Wydanie wieczorowe. 


PRENUMERATA: 


Rocznie, » » : 24 mrk. 
= = „12 mrk, 


„ gwartalnie . < „ 6 mtk 
/miesięcznie. a „ 2 mrk. 


wraz z odnoszeniem do domu 
lub przesyłką pocztową. 


— 


OGŁOSZENIA : 


Nadesłane przed tekstem 
tw tekscie — wiersz lmrk, 
Nskrologja . „ 75 fen, 
keklamy . „ 70 tem, 
Zwyczajne (5szpait) 50 fe. 
| Brobneogioszenia po Gfen. 
za wyraż. Najminiej 50 fen. 


Łódź, Sobota, 26 Stycznia 1918 r. 


Cena 10 fen. 


REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA 


„„GRZETY. ŁÓDZKIEJ” 


‘ul. Przejazd 8. 


Administracja 
otwarta od 8 i pół rane 
do 6-ej wieczór, w święta 

od 6 do 10 rane, 


Redakcja 
czyńna od g. 9-ej do 8-ej 
codziennie, w wigilje świąż 
do 10 wieczór. z 


Założyciel i 
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Dirodowiaie misty. 


Zycie idei, s” jak życie każde- 
go tworu, nosi znamię dwóch granic: 
początku i końca, Rodzi się ona w nie- 
zbadanych głębinach pojęć i wyobra- 
łeń, nawpół siebie świadoma, rozwija 
dję w umysłowości jednostki lub naro- 
du, aż skrzepnie i spotężnieje, aż wzroś- 
nie i sharmonizuje się nawewnątrz i na- 

. zewnątrz. Opanowuje wtedy niepodziel- 
nie całą sferę dążeń i czynów, przeja- 
wiać się będzie we wszystkich dziedzi- 
nach ducha, jakgdyby pragnąc podciąg- 

pod jeden mianownik całokształt 
światopoglądu. I nieznacznie, powoli 
słabnie napięcie idei, rozluźniają się 
ogniwa, któremi skuła nasze pojęcia, 
aż z pod jej władztwa wyłamywać się 
poczynają ludzie i ludy. Usycha zwol- 
na i więdnie, ustępuje miejsca innym, 

w równej mierze śmiertelnym, aż wresz- 
Gie przechodzi do archiwów dziejów 
łudzkości i z błyszczącej jej szaty zo- 
staja jedynie pył historycznych wspom- 

eń. 

Jeśli wzrokiem wstecz sięgniemy, 
badając genezę idei politycznej nieza- 
leżności narodu, wówczas, jak w kalej- 
doskopie, przewinie się- nieprzerwany 
łańcuch stadjów przejściowych, od ko- 
lebki, poprzez niepewne kroki pierwsze- 
go dzieciństwa ku epoce rozkwitu i po- 
tęgi, jakiej wymownym a jednocześnie 
strasznym wyrazem jest wojna spół: 
czesna. | zapewne aż poza horyzont 
naszej politycznej dalekowzroczności 
sięga proces działania tej idei, nielada 
ciężarem zaważy na przyszłych losach 
ludzkości i w niejednej zapewnó wyraz 
znajdzie wojnie. 


Starożytność pojęcie narodowości 
prawie że ignorowała. Kiedy rozgląda- 
my się w historji Grecji, analizujemy 
dzieje pierwotnego Rzymu, myśleć po- 
czynamy innemi-kategorjami; niż tego 
wymagają badania nad dziejami nowo- 
żytnemi. Wprost brak tu kamienia we- 
gielnego całej spółczesnej - waiki naro- 
dów określonego wyobrażenia narodo- 
wości, tym bardziej jeszcze jariejkol- 
wiek, choćby najtardziej prymitywnej 
dei o prawie narodu do dec ydowania 

swych własnych losach. Historja 
najniesprawiedliwszych gwałtów z na- 
szego punktu widzenia, historja lama- 
nia woli, tradycji i przyszłości obcych 
ludów — oto co bije z kart dziejowych 
obu wielkich europejskich państw sta- 
rożytności, a w większej jeszcze mierze 
ówczesnego Wschodu, 


Zasługą dopiero ludów Germańskich 


jest zbogacenie skarbca pojęć ludzkoś- 
ci ideą narodowości Nie skupiający 
się wokół miast, ojczyznę zastępują” 
ćych, ale żywiący zato śilne poczucie 
wspólności językowej i wierzeniowej, 
Qiermanowie stanowili źródło, skąd wy- 
pływały pojęcia średniowiecza. - 

Idea narodowości poczęła krystal- 
zöwać Wprawdzie nie obejmował teni 
proces caloksziałiu uprawnień, jakie 
pociąga 2a sobą hezwzględne postawic- 
nie tej idei na czele wszystkich praw, 
jakie losami ludzkości kieruią, jednak 
kiełkować poczęły pąki, z których w to- 

wieków nowych wykwitły nowe za= 
dania i dążenia ludzkości. Aczkolwiek 
istniało już ustalone pojęcie narodo- 
wości, jednak średniowiecze tłumiło je 
swemi 'tendencjami opierania porządku 
świata na zasadach posłuszeństwa i bez- 
względnej własności, Narody w imię 


boskich praw winny były uznawać istnie- 
jący porządek rzeczy, władza zwierz- 
chnia: papież, król czy feodał w imię 
tych samych praw mogła gwałcić pre- 
tensje i roszczenia narodów. 

Państwo prężyło się do rozmiarów 
terytorjalnych, jakie tylko osiąsnąć 
mogło, a długością jego granic- mierzy- 
ła się potęga suwerena. Oręż dyktoó- 
wał prawa i granice kreślił. 

Ten stan rzeczy o długie wieki prze- 
trwał średniowiecze. Zasada: „siła przed 
praweml* zbyt pociągającą jest dla 
tych, którzy siłę posiedli, by z łatwoś- 
cia atut ten z ręki wypuścili. Zapo- 
znanie praw narodów było wielce ko- 
rzystnem dla państw ciemiężczych, to 
też dopiero w miarę urastania w siłę 
ciemiężonych, w miarę imania się przez 
nich środków obrony, ustępować po” 
czynają zwolna święte prawa legity- 
mizmu, a ich miejsce zajmować gsłębo- 
ko w duszach narodów zakorzenione, 
a przez doktrynę poparte i udowodnio* 
ne prawa ludów decydowania o włas- 
nym losie, kroczenia temi ścieżkami, 
jakie zdają im się być najdogodniej- 
szemi. 

Wiek ATX-y jest złotym okresem te- 
go prądu. pod duszące powłoki 
supremacji państwa narodowcściowego 
wyzierać poczynają male nacie i odręb- 
ny swój byt organizować. Grecia, Ser- 
bja, Rumunia, Bulstarja, Czarnogórze, 
pod pewnemi względami i Węgry—ota 
wymowni świadkowie ducha czasu, zdą- 
żającego ku obdarzaniu ludów wolnoś- 
cią. Odwrotnie: wielkie narody w ka= 
wały przez średniowieczną zasadę włas- 
ności suwerena względem ziemi jeso 
pociefe, poczynają żywiołowo zrywać 
t mę dziesiąfka granic i jednoczyć się 
p'd wspólnym dachem państwowym. 
utarczą przykłady Włoch i Niemiec. 

Przykłady te, jako doprowadzone do 
pomyślnego końca procesy, bynajmniej 
nie wyczerpują wszystkich sił, nurtują” 
cych od lat kilkudziesięciu Europę, a 
zmierzających do ujawnienia się w ża 
staci -samodzielnych organizmów pa 
stwowych. Że wspomnę fu na aiEGofat= 
ne odruchy polskie, na zaoyniajace się 
starcia czeskie, rusińskie, na dośrodsowe 
zamierzenia włochów, rumunów, Wszak 
tə wszystko, to niepokamowane, żywio- 
łowe wprost dążenia, to motory wojny 
spółczesnej i bodźce do przyszłych wy- 
darzeń politycznych. . 

Spopiądający objektywnem okiem na 
dzieje badacz najwyraźniej widzi ten- 
dencję, ze szczególną jasnością przeja- 
wiającą się w czasach najnowszych, iż 
Europa dąży do ukształtowania się po- 
litycznego na podstawach zasady naro- 
dowaściewej. 

„Wojna o prawa małych narodów — 
hasło, jakie rzucili politycy, bynajmniej 
zresztą nie nadając mu istotriego zna- 
czenia, kryje w sobie ziarno: prawdzi- 
wej i wielkiej idei, idei nacjonalizacji 
państw Europy, Analiza jej prowadzi 
do następującej tezy, której dwię części 
dopełniają się nawzajem: 

Każdy naród dąży -do saadama 
własnego bytu państwowego; każde 


«państwo dąży do zamknięcia w-swych 


granicach całego narodu, stanowiącego 
jezo .podstawę. 

Jako punkt wyjścia należy tu przy- 
jąć pojęcie narodu. W zależności od 
jego określenia znajduje się konkretne 
wyszczególnienie wszystkich dążeń od- 
środkowych i dośrodkowych w pań- 
stwach spółczesnego świata. Rozwa- 
żania jednak natury ogólnej nie doma- 
gają się na tem miejscu zdefinjowania 
narodu, wystarcza tyko przyjęcie tego 
pojęcia za istniejące. W rozważaniach 


ORGAN NARODOWY. 
i wydawca Jan Grodek. 


późniejszych kierować się będziemy kry- 
terjum językowym, jednak z pewnemi 
zastrzeżeniami. 

Dążeń narodów do budowy własnej 
państwowości wyjaśniać i dowodzić 
chyba nie trza. Podane uprzednio przy 
kłady, stanawiące zaledwo drobną 
cząstkę istotnego stanu rzeczy aż nadfo 
wystarczają, a zresztą, dość przejrzeć 
numer którykolwiek codziennego pisma, 
by dowiedzieć się o zaburzeniach w Ir- 
landji, Indjach angielskich, Finlandji, o 
tarciach w łonie Austrii i na wielkich 
przestrzeniach Rosji.  Uwydatnia c 
wówczas jaskrawo, iż nietylko wszelli 
gwalt polityczny pozbawiony jest jutra, 
ale i państwo narodowościowe dławi się 
siłami, w własnym działającemi łonie. 
Koniec procesu przewidzieć łatwo, jeśli 
tylko weźmie się pod uwage, iż dzia* 
łania rozkładowe są tu naturalne, płyną 
z potrzeb i pragnień poszczególnych 
narodowości, całkujące natomiast pro- 
cesy cech tych nie posiadają, sa wyra- 
zem więdnącego legitymizmu. A i nie- 
małą pomocą są tu prądy demokratycz- 
ne, niwelujące roszczenia siły do pozio” 
mów prawa, wywodzące racjonalnie 
uprawńienia bez względu na uświęcone 
przseż tradycje stosunki konkretne. 

Jeśli taki nad państwem istotnie na- 
rodowościowem zapada wyrok, to cóż 
dopiero powiedzieć o państwie, ciemię- 
żącym ułamki narodowości, będący h 
podstawą mocarstwa sąsiedniego ? 


Możliwe, że gwałt zdusi tu prady 
separacyjne, ale wtedy zdusi także pc” 
czucie sprawiedliwości i demokracji. 
Widzimy jednak, jak nędzne skutki przy- 
nosi taki system. 

Przedstawiając w innym. warjancie 
drugą część podanego powyżej twier- 
dzenia, zapożyczając termi nologji z dzie- 
dziny chemii, powiemy: państwa są na- 
sycone lub nienasycone, zależnie od 
tego, czy w granicach swych zamykają 
cały naród, czy też część jeso tylko. 
Każde państwo dąży do nasycenia. 

Rozumie się. że nie wolno postulatu 
tego stosować bezwzględnie. nieszne 
byłoby żądanie, by ziemie kolonistów 
niemieckich, nad Wołgą lub Dnieprem 
zamieszkałych, przyłączone zostały do 
kraju macierzystego. -Raczej winno się 
tu uwzględnić moment etnograficzno 
historyczny. 

Rozważając na następnych stronicach 
konkretne w tym względzie zamierzenia, 
pofraktujemy bardziej wyczerpująco ten 
temat, 

ROT NIE EN ZION TU ADIO TU ZI O NASEER 


Biuro Prasowe przy Dsrartamencie Spraw 
Politycznych komunikuje: 

„Ogłoszena przez „WAT“ depesza se- 
kretarza stanu v, Kiihlimanna stanowi od- 
powiedź na depeszę p. prezydenta mini. 
strów, wysłaną w dniu 17 b, m. do hr 
Hertlinga, v- Kiihlmanna hr. Czernina 
Depesza p. prezydenta: ministrów miała 
brzmienie następujące: 

„Wasza Esscelencjol Dając wytaz po» 
wszechnej woli narodu polskiego, rząd 
polski oświadcza co następuje: Przyszłe 
pokojowe współżycie ludów, którego pod- 
stawy ustalają obecne rokowania pokojo* 
we w Brześciu, nie da się osiągnąć bez 
udziału przedstawic e "najbardziej zainte- 
-resowanego narodu polskiego. Hasła wol- 
ności ludów i prawo ich do stanowięnia 


-o sobie, zgodnie uznane przez obie roku- 
„jące strony, 


byłyby pozbawione treści, 


-gdyby jednocześnie naród o. świetnych 

tradycjach państwowych, bogatej kulturze 
i posiadający swe organa państwowe Zz 
wiadzą zwierzchniczą narodową na czele 
był od udziału w stanowieniu © swoich 
łosach nsunięty 


Rok Vil. — ho 26. 


Dotychczasowy przebieg rokowań wy, 
kazał z całą oczywistością konieczność u= 
rzędowego udziału w nich przedstawicieli 
rządu polskiego. Zagadnienie gran'c pań- 
stwa polskiego, sprawa likwidacji stosun= 
ków, wytworzonych przez działania wojen 
ne, ustalenie zasad rozrachunków z Rosją 
oraz sprawy natury gospodarczej i finan= 
sowej nie dadzą się rozstrzygnąć bez 
współudziału uprawnionego przedstawiciel- 
stwa polskiego. 

Udział polaków w rokowaniach poko- 
jowych, będąc „logicznem następstwem ca- 
łej w porozumieniu z państwami central- 
ńemi prowadzonej odbudowy państwa pol 
skiego, będzie dowodem szczerości zamia” 
rów tych państw i stanie się przez to po- 
ważnym czynnikiem pokoju powszech- 
nego. 

Stojąc na stanowisku, że naród polski 
ma niezaprzeczone prawo bronić swych 
najżywotniejszych interesów przy rokowa- 
niach pokojowych, mam zaszczyt zwrócić 
się da Waszej Ekscelencji z najbardziej 
usilnem przedstawieniem w sprawie nie- 
zwłocznego dopiszczenia do rokowań w 
Brześciu przedstawicielstwa rządu polskie» 
go. Kucharzewski”, 


Demonstracje w Krakowie. 


„Czn.” |oniedzialkowy podaje, co nastę» 
puje: Na dzień węzorajszy zapowiedziane 
było publiczne zgromsdzenie, zwołane przez 

partję socjal-iemokratyezną w sprawie po. 

koju i aprowizacji, połączone z pochodem, 
Dyrekcja policji zakazała zgromedzenia, ode 
był się tylko pochód, w którym jednak ua 
APA publiczność, nie należąca do 
„partii, Pochód wyruszyb o godz. 12-ej od 
pomnika Mickiewieza; na ezela niesiono tae 
blice z napisami: „Precz z wojnę“, „Chcemy 
pokoju*,„Niech żyje niepodległa zjedaoczona 
Polska“, Policja nie przeszkudzała spokoj: 
nej manifestacji, Wznoszono okrzyki prze- 
ciw wojnie, a za pokojem, domagające się 
chleba i żywności; śpiewano: „Rote“, „Boże 
Ojcze", „Boże, coś Polskę“, „Czerwony 
sztandar”, Pochód przeszedł ulicumi: Szew= 
skt} Dunajewskiego, Basztową pod pomnik 
grunealdzkj; tutaj po rrzemowie, jednoczą” 
cej mię z hasłami, wypisanomi na tabli» 
each, i wzaięsienia okrzyku na cześć niča 
podległej Polski, zebrani ruszyli wśród śpie» 
wu pieśni patrjotycznych przez ulicę Flora 
jańską, pod pomuik Mickiewicza, gdzie się 
pochód zakończył, 

Inny przebieg miała demonstracja wje- 
czorna — ruczej zbiegowisko. Z nastaniem 
zmroku zajęła publiczność wszystkia cho- 
dniki Rynkui podcienie Sukiennic od stro« 
ny pomnika Mickiewicza, którego stopnia i 
figury óbsiedii niedorostki, Okoła poroni: 
ką stuły gromadki chłopaków, oczekujące 
na jakąś awanturę uliczną, Około godz, 
5 m. 80 z ulicy Szewskiej wkroczył na 
Rynek tłum, złożony z kilkuset osób, przys 
pominających gromady, które przez” kilka 
dni poprzednich wybijały szyby. Przeszb 
w poprzek zachodnią stroną Rynku, okras 
żyli Sukieunice od ulicy: św. Jana i wy: 
sypali się na plac około pomnika, krzycząc 
i gwizdżąc; oczekując tutaj niedorostki 
powitali ich również krzykiem i gwizda- 
niem. Fala połączyły się i ruszyły w uli- 
cę Grodzką ku magistratowi; za niemi po- 
Śpieszyła 6 chodników „galerja”. 

Mniej więcej w połowie ulicy policja 
zastąpiła drogę tłumowi, wzywając do ode 
wrotu.. W odpowiedzi posypały się kamie= 
nie. Żołnierze policyjni otrzymali rozkaz 
rozproszenia tłumu. Policja zamksęła na- 
stępnie wejście na linjgą A —B od strony 
uligy Sławkowskiej, 

Około godz, 7»ej ruch zaczął sią zmniej- 
szaćz Rynek wyludnił się, a ożywiły się ue 
lice, prowadzące do teatrów i kinateatrów, 


2. 


Przes cały czas wieczornych zajść były 
czynne tramwaje; sklepy jak zwykłe w 
niedzielę po południu, były zamknięte; dla 
bezpieczeństwa zamknięto także kawiarnie 
i cukiernie, 

Na kilka minut przed godziną 6-4 zja* 
wił się od nlicy Florjańskiej automobi! z 
urzędnikami dyrekcji policji. Asystował im 
oddział kawalerji z oficerami na czele. 
Urzędnicy, powołując się na znane obowią- 
zujące rozporządzenie dyrekcji policji, ogło- 
szone plakatami, że z powodu ostatnich 
wykroczeń ruch uliczny dozwolony jest 
tylko do godz. 6-ej wieczorem, wezwali 
publiczność do rozejścia. 


Krakowski „Kurjer Cadzienny* plaze: 

„Na podstawie wiedeńskiej „Neue Fr. 
Presse“ i morawskiej „Oester. Morgenzei- 
tung” możemy donieść jak następu ©: 

„Kraków, dnia 18 stycznia. Od ponie- 
działku odbywają się tutaj demonstracje 
uliczne, wywołane przez stosunki żywno- 
ściowe. Robotnicy i kobiety gromadzą sig 
w różnych częściach miasta, głównie zaś 
przed magistratem i namiestnictwem, Wezo- 
raj przybyły deputacje robotników pod prze« 
wodnietwem posłów i przedstawiciele oby» 
watelstwa, jako też prezydjum miasta do 
hr* Huyna i przedłożyli skargi a powodu 
traku mąki i chleba w Krakowie. Namie» 
stnik przyrzekł między innemi zorganizo- 
watie wolnego dowozu środków żywności 
s sąsiednich powiatów, jako też przepro- 
wadzenie systematycznej kontroli osób i 
pociągów ciężarowych na linji Kraków — 
Dziedzice, a to dla powstrzymania wywo- 
zu z Galicji. 

W czasie posiedzenia rady miejskiej w 
Środę utworzyły się wielkie zbiegowiska 
ludzi przed salą obrad, poczym deputacje 
robotnicze przedłożyły w prezydjum mie- 
sta swoje skargi. Powiedziano im, że wę- 
gierski minister żywnościowy nadesłał tele- 
gram, donoszący © wysyłce 50 wagonów 
miki do Krakowa, Dyrekcja policji zarzę” 
dziła zamymykanie wszystkich ekłepów o 
godz. 4 po poł. O godz, 6 wieczorem nie 
wolno nikomu wychodzić na ulicę, 

Wczoraj przybyła do namiestnika dole- 
gacja obywatelska pod przewodnictwem 
księcia biskupa, aby mu przedstawić rozmiary 
klęski głodowej, Przed namiestnictwem 
powtórzyły się demonstracje. Wskutek te- 
go wszystkie sklepy były wozoraj zamknięte, 
Dzisiaj rozpoczęło nią bezrobocie w miektó» 
rych fabrykach”, 

Tak wygląda obecny Kraków w „Neue 
Freie Presse” i „Oesterr. Morgenzeltung", 
Zbyteczne dodawać, ża obraz ten mniej 
więcej odpowiada rzeczywitości z powodu 
której Kraków poczyna się obijać deskami”, 


Po zaburzeniach. 

Wobec wielkich szkód, jakie poniosła lu- 
dność m. Krakowa w czasie ostatnich zabu» 
rseń, magistrat w myśl uchwały rady miejskiej 
zwraca Się do wszystkich poszkodowanych 
z wezwaniem, dby zgłosili na piśmie swo» 
je pretensje. Zgłoszenia przyjmuje magi- 
strat. Przy sposobności należy także zgło- 
Bić szkody, poniesione w lecie zeszłego 
roku podczas zaburzeń w dzielnicy Pod- 
górze, Bkoro cały materjał będzie ułożo- 
ny, magistrat zwróci się do kompetentnych 
władz o przyznanie obywatelstwa pełnego 
odszkodowania. 

Zdaje. się, pisze „Czas“, że zaburzenia 
już się zakończyły. 

Wieczór dn. 21 b, m, przeszedł spo- 
kojnie; sklepy wszakże stosownie do za- 
rządzenia dyrekcji policji o godz. 4 popoł, 
były zamknięte, Dn. 22 b. m. zaczęto o- 
twierać sklepy nawet te, które dotąd przez 
cały dzień były zamknięte. Na niepokój i 
niedowierzanie kupców wskazują fakta, że 
w głównych drzwiach żelazne Żaluzja pod- 
noszą tylko do połowy, a okna albo mają 
zasunięte, o ile szyby nie są rozbite, albo 
zabite deskami tam, gdzie Bzyb niema, 
Owe deski szpecą bardzo miastc; niestety 
nieprędko będą mogły być usunięte z pos 
wodu wielkiego braku szyb. Policja zdo= 
lała odebrać pewną część ukradzionych 
podczas rabunków towarów i te będą wła- 
ścicielom zwrócone, 
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Kronika polityczna. 


| Scheideman o oświadcze= 
miu kanclerza. 


Z Berlina donoszą: 

W dalszym ciągu dyskusji nad oświad- 
czeniem kanclerza Rzeszy przemawiał po- 
seł Scheidemann, który zwrócił się prze- 
ciwko prasie aneksjonistycznej.  Oświad- 
czenie delegatów z dnia 27 grudnia w 
Brześciu Litewskim wcale mie powinny 
były mieć miejsca. 

Rząd winien zerwać z temi kołami, 
które nas usiłują powaśnić z naszymi 
sprzymierzeńcami. Gen. Hofimann jest 
doskonałym żołnierzew. lecz jege mowa 
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w Brześciu spowodowała strajk w Austrjf, 
Wilson proponuje przecież Środki, umoż+ 
liwiające sprowadzenie szybkiego pokoju, 
bez aneksji i bez kontrybucji. Alzacja i 
Lotaryngja muszą pozostać w niemieckich 
rękach. Rozwiązanie sprawy belgijskiej 
samo przez się mastąpi po rozwiązaniu 
sprawy Alzacji i Lotaryngii. 

Nie można się spodziewsć od nikogo 
w Niemczech, aby przyjęte były warunki 
Wilsona. 


Co było kwestją słecydu- 
iącą. 

„Tägliche Rundschau“ pisze z powodu 
mowy kanclerza: decydującą kwestją w 
debatach o celach wojennych była sprawa, 
czy socjal-demokracja zmusi kanclerza do 
uznania ich dyktanda w sprawie pokoju, 
czy też nie, oraz sprawa, czy soc-dem. W 
razie gdyby hr, Hertling pozostał na swo- 
im pun cie widzenia doprowadzi do zer- 
wania z rządem, czy nie. 

Wynik był ten, że hr. Hertling zacho- 
wał swoje samodzielne stanowisko i że 
socjal-demokraci nie odważyli się groźby 
swoje wprowadzić w czyn, lecz uspokoili 
się wyjaśnieniami kanclerza. 


Mowa hr. Czernina, 


W komisji dla spraw zagranicznych 
delegacji austriackiej wygłosił minister 
spraw zagranicznych, hr. Czernin, w dn. 
24 b. m. mowę, w której zaznaczył tru- 
dności, jakie są do usunięcia przy roko- 
waniach pokojowych. 

„Nigdy rokowania pokojowe — mó- 
wił minister — nie odbywały się przy 
drzwiach otwartych i jest całkiem wy- 
kluczone, aby rokowania o takim za- 
kresie i o takiej głębi, jak obecne, mo- 
gły mieć przebieg zupełnie gładki i bez 
trudności. Skoro rezultat poszczegól- 
nych stadjów rokowań roztelegrałfowany 
został na cały świat, to — jak już z gő- 
ry byliśmy na to przygotowani — mu- 
siało to podniecić opinję publiczną. Je- 
żeli, mimo to, bezzwłocznie przychyli- 
liśmy się do życzenia rządu rosyjskiego 
w sprawie ogłaszania przebiegu roro- 
wań, to uczyniliśmy to dlatego, ponie- 
waż nie mieliśmy nic do ukrywania." 

W dalszym ciąsu w sprawie Polski 
hr. Czernin powiedział co następuje: 

„Co do Polski, granice której jeszcze 
nie są ustalone. to od państwa tego ni- 
czego nie pożądamy. Swobodnię i bez 
źż:dnego wpływu ludność Polski maroz- 
strzygnąć o swoim losie. 

Ja ze swej strony nie kładę żadnego 
nacisku na wartość formy odnośnego 
głosowania ludowego. Im bardziej od- 
zwierciadlać ono będzie powszechną 
wolę narodu, tem przyjemniej mi to bę- 
dzie, albowiem pragnę jedynie swobo- 
dnej decyzji Polski. 

W takiem życzeniu Polski widzę gwe- 
rancję trwałej harmonji. Nieodwołalnie 
stoję na tem stanowisku, że sprawa 
polska nie powinna ani o jeden dzień 
przedłużyć rokowań pokojowych. 

Jeżeli po zawarciu pokoju Polska 
będzie szukała oparcia o nas, to chętnie 
ją wesprzemy. Sprawy pokoju kwestja 
polska nie powinna wystawić na niebez- 
pieczeństwo i też nie wystawi. 

Chciałbym bardzo, aby rząd polski 
wziął udział w rokowaniach pokojowych, 
gdyż, mojem zdaniem, Polska jest pań- 
stwem samodzielnem. Rząd petersbur- 
ski natomiast stoi na tem stanowisku, 
že obecny rząd polski nie ma prawa 
przemawiać w imieniu swego kraju. 

Nie uznaje rząd rosyjski rządu pol- 
skiego za kompetentnego wyraziciela 
kraju i przeto odstąpiliśmy od zamiaru 
wywołania konfliktu, 

Wprawdzie kwsstja jest bardzo wa- 
żna, lecz jeszcze ważniejszą jest sprawa 
usunięcia wszystkich trudności, które są 
przeszkodą do zawarcia pokoju." 

Po omówieniu punktów orędzia Wil- 
sona, hr. Czernin rzekł: 

„Praca moja zmierza do pokoju 
z Ukraina i Petersburgiem. Pokój z Pe- 
tersburgjem nic nie zmienia w naszej 
sytuacji ostatecznej. Pokój z Peters- 
burgiem przybliży nas do pokoju po- 
wszęchnego. 

Życzymy sobie pokoju z Ukrainą, 
gdyż ona wyśle nam żywność, o ile z nią 
porozumiemy się w sprawach handlo- 
wych. Trudności aprowizacyjne nie wy- 
nikają z braku środków żywnościowych, 
lecz powodowane są kryzysem organi- 
zacyjnym, węglowym i transportowym. 

Strajki zarzynsią nas samych i w żade 
nym razie nie przyśpieszą pokoju. Gdyby- 
ście panowie mieli rząd, któryby przedłu* 
żał wojnę w zamiarach zaborczych, wtedy 
walka przeciwko temn rządowi byłaby 


z tego punktu widzenia zrozumiała, Ponie- 
waż jednak rząd dąży do tego Samego, 
czego pragnie większość monarchii, t, zn. 


jaknajszybszej gwarancji honorowego Do: 
koju bez aneksji, to szaleństwem jest na- 
padać nań z tyłu. Albo macie panowie 
zaułanie do mnie, że przeprowadzę roko- 
wania pokojowe, a wtedy musicie mł pa» 
nowie pomagać — albo go nie macie, a 
wtedy musicie mnie obalići Trzeciej mo- 
żliwości niema.* 


Cele cha-de-ków wiedeń- 
skich. 


Kierownictwo wiedeńskiego stronnictwa 
chrześcjańsk3-społecznego uchwaliło jednc= 
głośnie manifestację, wyrażajacą oczekiwa- 
nie, że rokowania w Brześciu Litewskim 
doprowadzą do prędkiego zawarcia trwa- 
łego pokoju z Rosją na podstawie poro- 
zumienia, 

Stronnictwo jest przekonane © szczerej 
miłości pokojn hr. Czernina i ufa, że mi- 
nister spraw zagranicznych przedsieweźmie 
wszystko, co tylko da się pogodzić z inte- 
resami państwa, aby dojść do pokoju. 
Natomiast stronnictwo uważa za rzecz 
szkodliwą, aby dziś, kiedy tylko skupienie 
się wszystkich żywiołów monarchii może 
użyczyć przedstawicielom Austrji siły do 
wystąpień, przez polityczny ruch strajko- 
wy stanowisko ich osłabiać, 


Żołnierze rosyjscy za 
pokojem. 


Genewski współpracownik „Politiken* 
telegrefuie, że wedle informacii „Liberte“ 
Lenin rozesłał do wszystkich żołnierzy 
zapytanie, czy będą dalej walczyli. jeśli 
mocarstwa centralne odrzucą warunki po- 
kojowe rosyjskie. Zołnierze mieli odpo= 
wiedzieć, że wołą, aby Niemcy wzieli pro- 
wincje nadbałtyckie, aniżeli by wojna dłu- 
żej trwać miała, 


Zwycięstwo bolszewików, 


„Corriere della Sera* 
tersburga! 

Bolszewicy uwięzili 87-u posłów roz- 
pędzonej konstytuanty, za podpisanie 
odezwy, wzywającej naród do wojny 
domowej, 

We wszystkich walkach ulicznych 
zwyciężyli bolszewicy. 


Telegramy. 


Komunikat niemiecki, 
Berlin, 25-go stycznia. (Urzędowo) 


Z widowni zachodniej. 


Między Poelcappelle a Lys, pod Lens, 
oraz po obu stronach Scarpe popołudniu 
ożywiła się działalność bojowa. 

W różnych miejscach frontu walki wye 
vi dowcze. 

Z innych widowni wojny nic nowego. 

A Pierwszy Generat-kwatermistrz 

IUDENDORFPR, 


donosi z Pe- 


Mowa sekretarza stanu 
v. Kiihimanna. 


Z Berlina 25 stycznia donoszą: 

Komisja główna parlamentn Rzeszy 
kontynitowała dzisiaj obrady w sprawach 
politycznych. 

Jako pierwszy mówca wystąpił sekre- 
tarz stanu ministerjum spraw zagranicz- 
nych v. Kiihimann, który w przemówieniu 
swem zdał sprawę z pierwszej części roko- 
wań pokojowych, prowadzonych w Brześ- 
ciu Litewskim. 

Mówca na wstepie naszkicował w krót- 
kich słowach dzieje i zasady polityki, 
w myśl której prowadzono rokowania 
w Brześcia, przyczem zaznaczył, iż wiąże 
się ona organicznie ze wskrzeszeniem Sa- 
modzielnej Polski, że zainteresowana jest 
ona specjalnie w istnieniu państw kreso- 
wych byłego imperjum rosyjskiego w ist- 
nenin Kurłaadji, Litwy i Polski... 

Sekretarz stanu v. Kiihlmann przeszedł 
mastępnie do opisu działalności w Brześ- 
cu, którą dzieli na dwa wielkie odrębne 
okresy, poczem pizetmówił w następujące 
s owa: 

Do tego, co powiedziano tutaj wczoraj, 
praguę dodać jeszcze, że i ja decydujące 
zgromadzenie ma szerokiej podstawie uwa- 
żam za nieskończenie bardziej celową for- 
mę, niż referendum, również dlatego, że 
początkowo po stronie rosyjskiej spotkaliśmy 
się ze skłonnością do zgody na stanowisko 
nasza, Jakkolwiek w toku pertraktacji — 
że się tak wyrażę — odkształciło się ono, 
to jednak nie wierzę bezwarunkowo, by O 
kwestję tę miały rozbić się rokowania. 

Hr. Czernin podkreślił trudności roko- 
wań. Mówiono o pich obszernie i tutaj. 
Nigdy jeszcze, jak długo Świat istnieje, 
nie czyniono próby podejmowania i usta- 
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lania pertraktacji według umów, nietylko 
co do ich istotnej części, lecz również 
stenografowania każdej poszczególnej po- 
ufnej konferencji wstępnej i ogłaszania jej 
urbi et orbi, nie dawszy mówcy nawet 
sposobności przejrzenią stenogramu. 

_ Przywiązywaliśimy wielką wagę do tego, 
ażeby dowieść światu, że polityka nasza 
jest zupełnie rzeczowa i jasna, że, jakkol= 
Wiek świadomi olbrzymich trudności, zgo- 
dziliśmy się na propozycję rosyjską. Dal- 
szem utrudnieniem jest podniecony i po. 
siadający cechy przesilenia nastrój, który 
wyładowuje się w pewnym odłamie prasy 
wielkomiejskiej, szczególnie zaś berlińskiej, 

Doradzono mi przez przyjaźń, bym nie 
poruszał tego punktu, ponieważ ściągnąć 
to może na mnie nowe napaści prasy; 
nie może to jednak być dla mnie momen- 
tem decydującym. 

Prasa stała się w naszych czasach ole 
brzymią potęgą, a wreszcie publicysta, 

za pośrednictwem swego organu 
przemawia codziennie do tysięcy, ponosi 
odpowiedzialność, równającą, się przynaj- 
mniej według mego zdania, odpowiedzial- 
ności posła do parlametu lub dyplomaty, 
albowęm mówi on codziennie, zaś dyploe 
mata tylko od czasu do czasu, a członek 
parlamentu również. 

Spodziewamy się, że prasa świadomą 
jest tej olbrzymiej odpowiedzialności i 
uprzytomni sobie również, że nie reprezen= 
tujemy jakiejś partji, jakiegość poglądu, 

całą Rzeszę niemiecką, 

, Posiadamy zaufanie całej Rzeszy nie- 
mieckiej, a kto na nas z tyłu napada, ten 
zagraża interesom narodowym, W chwili, 
gdy z naszym dotychczasowym nieprzyja- 
cielem toczymy teraz walkę dyplomatycz- 
ną, obowiązek patrjotyczny nakazuje usu- 
nąć na bok indywidualne poglądy, indy- 
widnalne upodobania. Gdy wrócimy do 
domu, będziemy gotowi poddać się kryty 
ce. Jeżeli krytyka wypadnie przeciwko 
nam, rząd będzie wiedział, co ma uczy- 
nić. Lecz zamknięty front wobec zagrani- 
cy nieprzyjacielskieł jest niezbędnem za- 
łożeniem dla sukcesu czynników dyplo- 
matycznych. 

Jedno słowo poświęcić pragnę zagad- 
nieniu technicznemu, które wczoraj poru- 
szali tu również różni mówcy, a miaio- 
wicie reprezentacji dowództwa naczelnego 
w delegacji pokojowej. I tutaj pokój ów, 
pierwsza próba pokoju separatywnego, w 
tej olbrzymiej wojnie koalicyjnej nastrę- 
cza znaczne trudności, jakich nie znano 
dawniej przy zawieraniu pokoju. Pokój 
zawierano szybko i przytem z jednym 
tylko przeciwnikiem, Teraz wynikła konie- 
czność osiągnięcia porozumienia, gdy tym- 
czasem na zachodzie wre jeszcze walka 
na śmierć i życie, absorbująca cały wysi- 
łek wielkich mężów naszego dowództwa 
naczelnego. Byłoby absolutną niemożli- 
wością prowadzić te rokowania, gdyby na- 
czelne dowództwo wojskowe nie było w 
nich reprezentowane przez swego pełno- 
mocnika. 

Jak to jnż wczoraj zaznaczono, zaga- 
dnienia militarne i polityczne wiążą się 
tak bardzo ze sobą, iż gdyby nie to, że 
każdorazowo dopiero przy pomocy tele- 
grafu lub telefonu utrzymywać musiałem 
połączenie z naczałnem dowództwem woj- 
skowem w sprawach — ewakuacji, zabez- 
pieczania granic, w tych niezliczonych 
kwestjach, które dotyczą dziedziny mili- 
tarnej, rokowania stałyby się inaczej nie- 
możliwością, Naczelne dowództwo woj- 
skowe jest wreszcie wielkim czynnikiem 
w naszem życiu dzisiejszem. Nie byłoby 
mądrem usiłowanie pominięcia go. Zada- 
nia, jakie mi postawiono, są olbrzymie, a 
od rozwiązania tych zagadnień ciągle je- 
szcze zależy los państwa niemieckiego. 
Dlatego też ustawiczny i ścisły kontakt z 
mężem zaufania naczelnego dowództwa 
wojskowego jest koniecznem i koniecznem 


| jest, by ów mąż zaufania brał udział w 


pertraktacjach, Pragnę również bezwarun- 
kowo obstawać przy tem, by pozostawio- 
no mu owe prawo w takim zakresie, w 
jakim na skutek przedstawienia pana kan- 
cierza Rzeszy ustanowione zostało ong 
przez Jego Cesarską Mość. 

Jeśli przy końcu swych wywodów pra- 
gnę rzucić okiem w przyszłość, to zdaje 
się że z wysoko kulturalną, a pod wzglę- 
dem politycznym bard+o ważną dla nas 
Fiulaudją, sprawę posunęliśmy już tak da- 
leko, że przy obustronnych pokojowych 
usposobieniach, o ile to można przepo- 
wiedzieć, w szybkim czasie zdołamy dojść 
do zupełnego porozumienia. 

Również i z Ukrainą, jak przewiduje 
to hr. Czernin, będzie można niezwłocz- 
nie zawrzeć pokój. Wiełkie wysiłki, jakie 
czynimy w celu dojścia do poroznmienia 
z bolszewikami petersburskimi, są znane. 
Zależeć to będzie głównie od poważnej 
woli zawarcia pokoju ze strony rżądi 
Trocki — Lenin, aż powiedzie się mam 
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doprowadzić sprawę 
końca, 

W szczerość i powagę maszego prag- 
nienia pokoju nie potrzebujecie chyba 
wątpić, panowie! Możecie być pevai, że 
zęrówno pan kanclerz Rzeszy jak ja, 
nie posiadamy innych chceń i GAYE dą- 
żeń, prócz tych, by narodowi niemieckie- 
ma przynieść na wschodzie jaknajszybszy 

okój. 

; Zawarcie pokoju z Ukrainą podniesie 
kwestję rumuńską, Nie chcę dziś bliżej 
jej dotykać, jeno dam wyraz przekonaniu 
swemu, że po zawarciu pokoju z Ukrainą 
i wyccianiu się wojsk ukraińskich, wed- 
ług mego zdania, nie będzie możliwem, 
by Rumunja dłużej opierała si woli po- 
kojowej państw centralnych. 

W końcu pragnę jeszcze kilka słów 
poświęcić naszemu stosunkowi względem 
Austro-Węgier. Mogę tylko najgoręcej i 
najsilniej przytaknąć temu, co zostało już 
tu powiedzianem. Nasz stosunek do Au- 
stro-Węgier jest kamieniem węgielnym 
gaszej całej dyplomacji. 

Austro-Węgry podczas całego trwania 
rokowań stały lojalnie po stronie naszej i 
madal będą w ten sam sposób postępowa- 
ły. Dla tych panów, którzy żądania na- 
sze usiłowali przedstawić jako zbyt dale- 
ko idące, faki ten może dowodem, 

że żądania te są w zupełnej zgodzie z 
najpoważniejszemi i najgorętszem pragnie- 
niem pokoj, jakie panuje w Austro-Wę- 
grzech. 

Nigdy nie przyczynię się, do tego, byś- 
my uprawiać mieli politykę, przez którą 
ścisłe i niezachwiane braterstwo broni, 
wsrółność kultury i serdeczna przyjaźń, 
które łączą nas z monarchią naddunajską, 
mogły być w najmniejszym choćby stop- 
niu osłabione. 

Już poprzednio oświadczyłem, czego 
my potrzebujemy i o co musimy panów 
prosić, by tak działać, ażeby zagranica 
widziała, że większość naszego przedsta- 
wicielstwa narodowego stoi twardo przy 
polityce, którą kancłerz Rzeszy konsek- 
wertnie, jako puściznę po poprzedniku 
swym, uprawia, 1 jeśli nie będzie to nie- 
ikromnem, to jestem w stanie powiedzieć, 
e początek obrad wczorajszych nie zawie- 
dzie i wywiee zagranicą wielkie wrażenie, 
'OQżywione oklaski). 


Q wyjedzie 2 Rosji J przyjeździe, 


Ogłoszono instrukcję zarządz. wydzia- 
fem zagran. komisar. spraw wewnętrznych 
Kuschlichta i pełnomocn, kom. do spraw 
zagianicznych Załkiaeda w sprawie wyjaz- 
du do Rosji. 

1) Wszyscy wyjeżdżający z Rosji pod- 
dari rosyjscy i obcy winni posiadać pa- 
szpory z fotografjami i pieczęciami przy- 
czem należy posiadać osobne zezwolenia: 

a) Obywatele rosyjscy w Petersburgu 
—od wydziału zagranicznego komisarza do 
spraw wewnętrznych, w Moskwie — od 
osobnego komisarza, w Flelsingforsie od 
komitetu prowincji Finlandji. 

b) Poddani obcy od pełnomocnika kom. 
ludów. do spraw zagranicznych. 

2) Pozwolenie jest ważne tylko za pod- 
pisem osób upoważnionych. 

3) Osoby, wyjeżdżające z wyjątkiem 
dyplomatów podlegają ścisłej rewizji, 

4) Przedmioty których wywóz jest 
wzbro iiony, są, konfiskowane na granicy. 

Wywozić nie wolno: a) dokumentów 
szkodi.wych dla interesów republiki rosyj- 
skie; b) złota, srebra, plat i insych 
meteli, kosztowności itp.; c) y po 
sed 600 rb; d) broni palnej; e) srodków 
żywn_ści ponad normę dzienną; f) odzie- 
ły, obuwia, tkanin ponad normę. 

5) Pieniądze i skonfiskowane przed- 
mioty odsyła się do komisarjatu zagra- 
niczn go wraz z protokółem. 

6) Osoby przewożące kompromitujące 
papiery podlegają aresztowaniu. 

Na wyjazd do Rosji mają prawo oso- 
Jy, posi iadające paszporty dyplomatyczne, 
ebywatele rosyjscy, mający paszporty wi- 
zowane przez zagranmicząych komisarzów 
R. Kom. Lud., emigranci polityczni z za- 
świadczeniami komitetów emigracyjnych 

t p. 


do pomyślnego 


Z Warszawy. 


Qo. redemptoryści. 

W ych dniach przybyli do Warszawy 
aa zaproszenie J, E, arcybiskupa-metiopa- 
M wbij — eq. redemptoryści z 
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Znakomici kaanodzieje etejmą zarz 
kośę ola ua Woli. i n? 


Posiedzenie Rady ministrów. 


Biuro Prasowe przy Departamencie 
Spraw Politycznych komunikuje: 


GAZETA ŁODZKA 


a mai JA  Ó--p 


W czwartek po południu odbyło się 
posiedzenie Rady ministrów pod przewo- 
dnictwem N. Rady Regencyjnej na któ- 
rem omawiano ważne bieżące sprawy po- 
lityczne. Projekt dekretu o utworzeniu 
Rady Stanu został też w ostatecznem Sfor- 
mułowaniu przyjęty. 


—LLLLL 


Gindamas bieżące. 


— Powrót z Rosji. 


Kilka dni temu powrócił przez front 
z Rosji pan Otto Ryszard (ul. Wizne- 
ra 12) i udzielił nam kilka informacji 
o łodzianach, pozostałych w Rosji. 

Informacjami temi dzielimy się z na- 
szymi czytelnikami w mniemaniu, że 
znajdą wśród niżej podanych nazwisk 
bliskich swoich, los których ich intere- 
suje. Otóż p. Otto Ryszard łącznie 
z wielu rezerwistami, którzy przekro- 
czyli 43 rok życia, już 8 maja 1917 ro- 
ku zwolniony został z armii rosyjskie! 
i następnie jako robotnik (stolarz-lasier= 
nik) tułał się po Rosji, pracując w Bi- 
jowie, Odesie, Moskwie, Niżźnim-Nowgo- 
rodzie i Mikołajewie, Homlu i Kamień- 
cu Podolskim. 

Potwierdza on podawane w pismach 
wiadomości o szalonej drożyźnie—w Ro- 
sji, wywołanej nadmierną  oblitością 
pieniędzy, wskutek czego włościanin ro- 
syjski nic tanio nie chce sprzedać. — 
Naturalnie i zarobki są odpowiednio 
wysokie. Pan Otto Ryszard zarabiał, 
jako lakiernik, 250 rubli miesięcznie. 

Następujący łodzianie żyją i uwol- 
nieni zostali z armji 8 maja 1917 r.: 
Barylski, Niedźwiecki, Kwiatkowski, Ja 
ros, Hum (stolarze) i Wiśniewski ze 
Zduńskiej Woli. 

Oprócz wyżej wym. Rzepa, poczty- 
ljon z Łodzi i Wojtasiak, obywatel 
z Aleksandrowa. 

Feliks Jaworski, urzędnik z Banku 
Handlowego, umarł w Homlu, już po 
uwolnieniu z wojska. 

Wszyscy służyli na froncie rumuń- 
skim. 


— Samobójżtwo legjonisty w pocią= 
gu pod Częstochową. 

W pociągu, dążącym z Sosnowca do 
Warszawy, między Porajem a Częstocho- 
wą wystszałem z rewolweru, skierowanym 
w skroń ranił się śmiertelnie sierżant Le- 
gionów Polskich, Wacław Koziołł vel Bra- 
nicki ze Strzemieszyc. 

Po udzieleniu pierwszej pomocy na 
stacji Częstochowa, desperata w stanie 
beznadziejnym przewieziono do szpitala 
wojskowego w Krakowie, 

Przyczyna zamachu niewiadoma. 


— Zamordowanie komisarza, 


Ta „D. W. Ztg.* donosi, że komisarz po» 
licji. polowej wachmistrz-porucznik Juljusz 
Gnitrowski, posiadacz Zelaznego Krzyża, 
przedtem asystent okręgowy w Walden- 
burgu na Slązku, padł w dniu 20 b. m, 
w Sierpcu, oliarą skrytobójstwa, 


— Cena ziemi. 


Na jesieni 1917 r. powstał ożywiony 
ruch w tranzakcjach majątkami ziemskimi. 
Nabywcami byli mieszkańcy miast, którzy 
podczas wojny dorobili się poważnych for- 
tun. Od pewnego jednak czasu w intere- 
sach tych daje się zauważyć pewien spos 
kój. Pomimo większego zaofiarowania, 
nabywcy wstrzymują się od kupna, gdyż 
przeważna część tych posiadłości pozba- 
wiona jest inwentarzy i dobrych budyn- 
ków, należałoby zatem po nabyciu prze- 
dewszystkiem porobić pewne kosztowne 
nakłady. Prócz tego, jak pisze „D.W.Zig" 
nabywcy obecnie obawiają się przeniesie- 
nia ruchu bolszewickiego i polityki agrar- 
nej do Polski. Z tych względów wolne 
kapitały umieszczają w innych interesach. 


— Z Magistratu m. Łodzi. 


Magistrat łódzki na ostatniem posie- 
dzeniu zatwierdził uchwałę Rady miejskiej 
dotyczącą ustalenia jako mirimim płacy 
dziennej pełnoletniego robotnika bez róż- 
nicy pici 5 mk. Długość dnia roboczego 
natomiast pozostanie narazie, aż do po- 
wzięcia osobnej pod tym względem nchwa* 
ły, we wszystkich oddziałach nie znie» 
siora, 

Wydziały opracują do dnia 1 lutego 
1318 r, rozkład pracy we wszystkich od- 
działach i przedstawią swoje projekty 
w Sprawie 8-godzinnego dnia roboczego, 
wskazując jednocześnie eweniualuą ko- 
nieczność powiększenia liczby pracowni- 
ków, (i) 

— Zasiłki drożyżniane. 


istrat miasta Łodzi uchwalił dla 
urzędników dodatek drożyzniany w wyso- 
kości 60 mk. miesięcznie dla żonatych; 40 


mk. miesięcznie dla osób pojedyńczych, 
O ile małżeństwo pracuje w magistracie, 
to każda z osób otrzymuje dodatek dro- 
żyzniany jako osoba pojedyńcza, 
Nieetatowi pracownicy Wydziału nie- 
sienią pomocy biednym, t. j. kontrolerzy, 
płatnicy, pisarze, nadkontrolerzy otrzymy* 
wać będą wynagrodzenie w tej wysokości 
aby ono wraz dodatkiem drożyżnianym 
wyniosło 140 mk, dla kawalerów i 160 
. dla żonatych, 4) 


— Z Polskiego Tow. Badań naŭ 
Dziećmi, 

Dnia 30 b. m. t. ]. w środę o g. 8! 
wiecz. odbędzie się 5 posiedzeni AE 
Na porządku dziennym referat D-ra Ste- 
fana Sterlinga-Okuniewskiego p. t. „Z psy- 
chologji rysunków dziecka, ludów dzikich 
i człowieka pierwotnego— porównania filo- 
genetyczne“. 


— 2 Tow. ake. K. Scheiblera. 


. Zarzad Tow. akc. K. Scheiblera za 
pośrednictwem rządców domów familij- 
nych zawiadomi? w swoim czasie wszyst- 
kich lokatorów, iż z powodu niepobie= 
rania komornego przez cały czas woj- 
ny— postanowił włożyć obowiązek na 
tychże lokatorów, aby uporządkowy* 
wali nie tylko podwórza domu, lecz 
i tam, gdzie wymagać tego będzie 
rządca. 

Ponieważ lokatorzy na te propozy* 
cję nie zgodzili się, zarząd Tow. akc. 
K. Scheiblera—postanowił od miesiąca 
bieżącego pobierać od wszystkich loka- 
torów, nawet zwolnionych od tego 
ciężaru przed wojną, zapłatę za komor- 
ne z góry. (i) 


— Grani Kino. 


W teatrze Grand Kino demonstro- 
wany jest jeszcze tylko dziś, jutro 
i w poniedziałek, piękny dramat w 5 
aktach p. t. „Dla Ukochanego* ze zna- 
komitą Lili Jacobson w roli głównej. 

poczekalni teatru Grand Kino 
urządzona jest wystawa obrazów mala- 
rza Adolfa Behrmana, którą zwiedzać 
można od godz. 11 do 3 po poł. za 
opłatą 75 fen., a później bezpłatnie. 


— ©ochy falszywych [0 markowych 
banknotów polskich. 

Fałszywe 10 markowe banknoty polskie 
odróżnić można po tem, że szare tło na 
przedniej stronie, okalające orła nie jest 
tak drobno cieniowane, jąk na baknotach 
prawdziwych. Obu głowom na stronia od- 
wrotnej brak delikatnego wykończenia ban= 
knotów prawdziwych. Górna zewnętrzna 
linja okalająca ma prawie zawsze kilka 
przedziałów, z których rzuca się szczegól- 
nie w oczy pierwsza przerwa mniej wię- 
cej nad i w wyrazie „Bilet“, 

Ną banknotach prawdziwych, w prze» 
strzeni znajdującej się na Btronie odwrote 
nej, między obu pasmami z napisem „B- 
let Polskiej Krsjowej Kasy Pożyczkowej* 
widnieą na ciemnych przerwach między 
literami ol w wyrazie „Polskiej* a y w 
wyrazie „Kasy* na jednej tronie orag mięs 
dzy literą r w wyrazie „Krajowej“ a ko w 
wyrazie „Pożyczkowej* 8 biale kropki, 
podezas gdy na banknotach podrobionych 
są 4—5 małych kresek. Na banknotach 
falszywych, na stronie odwrotuej 0 umie» 
szczone jest przy 2 małych 10 nieto wy» 
żej przy dużej 10 zaś po środku u dołu, 
1 umieszczona jest nieco wyżej. Na prze» 
dniej stronie banknotu, przy nazwisku Ue- 
berschaer litery c i h są rozdzielona a na 
banknotach prawdziwych pomiędzy ch prze» 
rwy niema, 


— Nowa klasa szkoły pódchorążych. 


Odnośnie do podanego w pismach za- 
wiadomienią o nowym kursie szkoły pod- 
chorążych, komunikuje nam tutej zy Głó- 
wny Urząd Zaciągu, że odjaad nowozgła: 
szsjących sig kandydatów do tej szkoły, 
„nastąpi z Kodzi w czwartek 81 stycznia 
b. r. w południe, i do tego czasu należy 
wnosić podanią z dołączonemi świadectwa» 
mi, Wymagania są te same, jak były po- 
przednio w listopadzie — podkreślić tyleo 
należy, iż bezwaruukowo potrzebue jest 
świadectwo z ukończonej 6-ej klasy szkoły 
średniej, 

Bliższych informacji udziela G, U. Z. w 
awykłych gedzinach urzędowych, 


— Podejrzany osobnik, 


Ostrzegamy łatwowiernych przed oszu» 
stem, który, podając się za kolejarza, pizy- 
byłego ze Skierniewic, obchodzi rajeszkania 
rezerwistek i wyłudza ubranie, bieliznę i 
gotówkę dla ich mężów, znajduiących się 
jakoby juź w Skierniewicach i tylko z bra- 
ku ubrania niemogących przybyć do kod zi. 

Oszust ten, biondyn, ubrany w czapkę 
kolejarską, zdołał już w tea sposób oszu- 
kaé p. Wiśniewską, zamieszkałą przy ulicy 
Widzewskiej nr. 225 i panią Grund s ulicy 
Wianera. 


p RÓ 


3. 


— Ze Zgierza, 


Dnia 20 stycznia, w lokalu starszeco 
cechu majstra Wilhelma Kerbera, od db myć 
się roczne zebranie fryzjerów, na kió. 
rem wypisano na majstra Bronisława 
Kwiatkowskiego oraz zapisano dwóch 
uczniów: Uchwałą ogólną zadecydowano, 
aby zarząd cechu zwrócił się do odnośw 
nej władzy o zamknięcie zakładów fry- 
zjerskich, które zostały otworzone pod- 
czas wojny i nie posiadają dyplomów 
majstrowskich, 


Dyscyplina w wojsku 
rosyjskiem. 


(Dokończenie), 


W jednym z podręczników szkolnych 
historji rosyjskiej znajdujemy o lwanie 
Groźnym naprz. taką sylwetkę pośmiert- 
ną. „Plaka? po nim cały naród. Sko- 
ro rozeszła się wieść o jego śmierci, 
lud biegał po ulicach, zalewając się 
łzami i wyjąc z rozpaczy; rodziny na- 
wet pomordowanych przez niego- ofiar 
były nieutulone w żalu i przywdziewa- 
ły ciężką żałobę", 

W tak przewrotnie fałszywem świe- 
tle, jak piszą współcześni bezstronni 
historycy rosyjscy, przedstawiano świa» 
tu wszystkich władców caratu. 

Wielkiem tyraństwem, pomijając lud, 
odznaczali się w stosunku do żołnierzy 
car Piotr Wielki, Mikołaj l, Katarzy- 
na I, Despotycznie i brutalnie poste- 
powano i w szkołach oficerskich. Ordon 
opowiada w swoich pamiętnikach taki wy- 
padek: Wielki książe Michał, brat Aleksan= 
dra | egzaminował raz kadetów. Jeden 
z nich wyraził się, określając charakter 
cara. — „Aleksandar był wielkim czło* 
wiekiem". — „Jak?“ zapytał książe, pie- 
niąc się z gniewu. Kadet powtórzył 
to samo zdanie. — „Jak ty śmiesz tak 
się wyrażać, pomijając tytul? Powi- 
nieneś powiedzieć: Jego Cesarska Wy- 
sokość, Aleksander, był wielkim monar- 
chą*. Spoliczkowawszy kadeta, kazał 
go pozbawić szlachectwa, zdegradować 
na prostego sołdata bez wysługi i ze- 
słać na Kaukaz. Ofo obrazek, świad- 
czący o rygorze wojskowym. Rzecz 
prosta, że tym sposobem wszćzepiono 
w lud pojęcie, iż „car na ziemie, a Bóg 
na niebie” i otaczano cara nimbem 
świętości i nieomylności. 

Stosowanie rózeg w korpusach kadec= 
kich było na porządku dziennym. 

Często dzieciak otrzymywał do 600 ró- 
zag. Oczywiście, wychowanie takie odbie- 
rało oficerowi godność ludzką, wskutek 
czego postęrował on z podwładnymi bru- 
talnie, jak siepacz, a nie przełożony, nau= 
czyciel i towarzysz broni. 

Starowierców żołnierzy prześladowano 
na każdym kroku; biciem i więzieniem 
pędzona do cerkwi i wypełniania obrzą- 
dków, To samo się tyczy i innych wyznań. 

Polaków traktowano epitetem: „mia- 
tieżnik, sukinsyn*. 

4 Bardziej, niżli tych, prześladowano ży- 
ów. 

Charakterystyczny jest i ten szczegół, 
że nader surowo karano żołnierzy za do- 
konanie kradzieży „cywilnemu*, ale w tym 
rozumieniu, iż nie za to karzą, że ukradł, 
ale za to, że go złapano, lub źle schował. 

Taka właśnie dyscyplina była podwa» 
liną caratu, podtrzymywanego przez znik- 
czemniałe typy lwanów Groźnych, Kata- 
rzyny, Paskiewiczów, Murawjewów. 

I słusznie też twierdzili przewidujący 
historycy i politycy, że carat — to ko os 
gliniany, który wcześniej czy później musi 
się rozpaść. Jakoż się rozpadł, dodajmy 
na zawsze, 

Bo sięgnijmy do historji — tej Świętej 
księgi usprawiedliwienia wyroków Opatrz- 
ności. Przykładów mamy wiele. Weżmy 
tatarów, tych władców niegdyś Rosji. Cóż 
pozostało po osej wielkiej Złotej Hordzie? 
Oto marnie ginące szczątki, którym nawet 
piędzi ziemi na grób nie zostawiono. 

Bliźniaczego podobieństwa między temi 
kolosami trudno się nie dopatrzeć, 

Prawo pięści, dzięki ewolucji ducha 
ludzkiego, ustąpi przed sprawiedliwością, 


zginię jak zia mara, 
Wiad. Jezierski. 


Zawiadomienie. 


W celu zaoszczędzenia światła Biuro moje z dn 
22 ub, m. czynne jest od 9 rano bez przerwy, lecz 
tyiko de godziny 6 wieczorem 


ALERSANDER GERSDORE 


Konsulent Prawny, 
Płotrkowska % 84, 


(Tabela nieurzędowa). 
Piąta klasa, 10-ty dzień ciągnienia. 


Gtówniejsze wygrane pądły na nastę- 
pujące numery: 


Mk. 200,000 Nè 16977. 

Mk. 30,000 Ne 24878. 

Mk. 8,000 Ne 3760. 

Mk. 4,000 X N 12644 26284. 

Mk. 2,000 Ne Ne 1700 3859 5048 8230. 

Mk. 1,000 Ne Ne 9466 12198 15979 
19532 23454 26245 27272 28376. 

Mk. 500 Ne XN 196 892 3688 6954 7066 
9322 155.6 28582 20229 30447 31246. 

Mk. 200 Nè Me 356 5343 6519 10677 
11857 12420 13820 15704 16669 19673 
20266 24569 28833 28876 30622 31868, 


Po 160 mk. następujące IE Nes 


124 38 58 284 355 421 88 501 34 50 
59 601 14 21 76 89 94 721 56 74 928 45 
64 86. 

1038 56 59 65 123 212 48 74 343 404 
641 711 505 8.30 68 81 908 58. 

2020 34 64 107 41 61 73 213 18 19 
389 44 73 398 421 52 98 525 51 57 78 
629 36 703 51 810 18 987 88 96. 

3000 35 53 228 61 93 304 6 14 400 
6 9 515 62 92 732 34 48 70 81864 82 97 
900 12 15. 

4031 45 57 128 48 87 251 801 462 502 
26 636 719 29 41 73 826 39 49 900 60 
75 80, 

5007 23 36 107 11 47 313 37 60 479 
509 614 706 9 95 827 37 67 933 48, 

6147 53 54 90 91 225 826 39 45 79 
410 535 48 604 14 49 66 7466 701 90 92 
803 45 89 927 43 68 28. 

7022 85 96 109 98 201 5 70 78 818 
40 419 58 602 24 26 38 850 905 54. 

8029 64 159 05 235 77 82 85 468 99 
503 21 84 616 27 41 41 736 70 870 917 
54, 
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a Grand-Kino 


Piotrkowska 72, 


Ostatnie 
3 dni! 


Uwagai 


Behrmanna, którą tz. Publiczność 


oddzielnej dopłaty. 
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Belki żel, cement, waj 
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== ZAJĄCE mk. 10.50 nhia 
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SERE 


LILI JACOBSON 


bohaterka obrazu Najukochańsza -żona 
Maharadży, we wspaniałym 5-aktowym 
dramacie p. t. 


dla ukochanego 


i inne nowości. 
Na sali poczekałni Grand-Kino urządzoną zo- 
stała wystawa obrazów wybitnego artysty malarza p. Adolfa 
może zwiedzać bez 
Od godz. 11 rano do 3 pp. za do- 
płatą 75 ten, od osoby. 


Ł. J. BORKOWSKI 


w Łodzi, ul, Widzewska No 60. 


poleca ze składu I wagonowo 
w różnych gatunkach 


ne i nawozowe 


Indyk, ktcżki, kupłong 1 gosi ml. fm | sez 


(| Skład win A. TRAUTWEIN. li 
Piotrkowska 73. = 


GAZETA ŁODZK A-— 26 styczeń 


9033 49 170 204 81 R421 585 [654 61 
79 705 821 30 50 79 909 26 56, 

10047 52 74 148 61 250 311 34 56 77 
449 60 522 24 30 70 83 728 82 94 800 
65 905. 

11046 136 280 92 317 74 415 74 81 
89 507 9 90 614 80 701 45 87 9l 696 
952 57, 

12002 279 378 428 36 526 61 712 54 
80 805 53 915 58 62 74. 

13069 96 112 25 50 52 89 229 66 387 
409 68 95533 655 64 6689 70184922 76. 

14075 168 75 200 2 17 21 28 74 386 
415 91 96 509 637 718 23 76 91 842 74 
906 22. 

15007 56 130 42 73 202 10 29 68 316 
46 71 72 80 92 431 70 514 52 641 65 77 
730 90 849 76 95 97 912. | 

16019 129 54 57 89 203 22 832 45 84 
433 45 84 515 601 6 71 730 70 847 900 
12 66 98. 

17012 72 197 206 12 321 94 520 21 
642 56 96 779 92 801 20 922. 

18001 44 97 147 68 252 75 827 32 
4738 515 21 35 47 66 620 51 78 81 786 
67 74 888 940, 

19000 10 49 107 9 10 71 80 208 18 
68 321 460 63 540 98 607 709 11 15 23 
64 75 817 68 921. 

20010 87 107 24 43 236 40 48 69 316 
42 63 75 77 78 81 514 22 26 43 82 680 
64 726 841 59 928 67 70 99, 

21071 93 97 855 496 547 68 83 662 
73 714 88 67 80 810 86 998 81. 

22043 58 155 64 224 54 59 344 605 80 
489 40 56 95 566 607 88 749 65 68 824 
43 61 65 78 920 82. 

23001 7 81 95 98 127 99 228 60 68 
858 76 4038 70 504 10 81 64 646 62 87 
724 56 02 925 52 68 77 82, 

24044 83 145 239 857 66 419 69 90 
504 82 34 601 11 63 86 712 47 56 88 
871 925 42. . 

25008 12 20 65 71 299 800 51 52 414 
80 72 79 86 574 76 79 998 652 73 75 78 
50 77 844806 39 47 99 921 85. 

REDS TZ 


Grand-Kino 


- Piołtkowska 72. 
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Dyrekcja Koncertowa Alfreda Straucha, 


W programie; 
Koncert, SMETANA Sprzedaną narzeczona. 

Bilety od Mk. 1.50 do 8—u Alfreda Straucha, a w dzień kon- 

ceriu od godz, 6:ej w kasie Sali Koncertowej. 


Spieszełe zobuczyćl 
Qs 


Proszę o wczesnz zamawianie miejsc. 


Eri Przedstówienie dla Dzieci 


imana z jego teatr, liliputów, Poc 


26088 46 72 78 81 127 88 282 93 891 
428 29 531 68 617 75 721 847 53 71 971. 
| 27063 74 144 228 77 818 26 77 431 
42 510 28 40 602 81 708 27 91 844 58 
929 61 87. 

28002 7 88 125 28 68 244 54 88 316 
50 54 88 478 79 519 91 614 59 94 82% 
47 978, 

29032 41 170 302 7 15 450 425 59 67 
69 604 45 750 648 74 936 48 67* 

80070 80 104 8 18 22 84 85 338 44 
84 474 557 76 607 40 44 78 85 87 724 
888 79 927 56 72. 

31083 102 27 56 68 89 95 837 54 78 
81 82 98 478 88 506 18 58 56 67 682 75 
82 748 88 855 74 914 48. 
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Ostatnie telegramy, | 


Nowy gabinet Wekerlego. 


Jak donoszą z Budapesztu, sprawa 
rekonstrukcji gabinetu Wekerlego jest 
faktem dokonanym. 

Nowo utworzony gabinet przedstawi 
się parlamentowi w najbliższym tygo* 
dniu i prezes ministrów przedstawi swój 
program. 

Na podstawie tego programu utwo* 
rzy się partja zjednoczenia, do której 
przyłączy się partja konstytucyjna i gru- 
pa Appony'ego. Stronnictwo ludowe, 
zatrzymując swoją samodzielność, bę- 
dzie popierać gabinet. 

Grupa Karoly'ego zachowa się z ży- 
czliwą rezerwą względem gabinetu. 

Niektórzy z członków tej grupy za” 
mierzają jednak wstąpić do nowej par- 
tj. Prezesem partji Zjednoczenia ma 
pozostać hr. Juljusz Andrassy. Nowa 
lista ministrów wykazuje następujące 
nazwiska: prezes ministrów, dr. Weker- 
le, finanse, Pocovic, sprawy wewnętrz* 
ne; Jan Toth, oświata, Apponyi; handel, 


Sala Koncertowa, Dzielna Ke I8. 
Poniedziałek, dnia 28 stycznia 1918 r. o g, 8 więcz. 
Łódzka Orkiestra Symfoniczna, 


XII (abonamentowy) 


i KONCERT SYMFONICZNY 
solistka Janina- Familjerówna -torvien 
Zdzisław Birnbaum irven: 


BRUKNER Symfonia romańtyczna, MELCER 


mit COLOSSEUM k 


Dyr. Th. Junod. 


Zachodnia 53. 


Rowy program, 


programeri 
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: rahne i Ę Specjalista 
E A A: RE | UM | manufakture 
a |pieńkore. ; HR š 259|o 
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Choroby skórne, 


SEA Ha KŻ) 


Jeszcze tylko kilku dni! 


tatnią atrakcyjną nowość 


=| ALEX GRAHLN 
a I z jego Teatrem Liliputów 


oraz 16 innych p erwszorzędnych JNeNQ. 


Początek o g. Seej. 
W sobołę, 26 b, m. odbędzie się 


z dobranym na ten cel 
i udziałem 


zątek o 3, 


rx 20% 


Cegielniana NE £3, 


Ja 26. 


Scterenyi, sprawiedliwość, Vacson 
honwedy: Scurmai, rolnictwo, Sron 
gospodarka przejściowa, Földes i opie- 
ka socjalna Bathvany. 


400 zabitych w Peters= 
burgu. 


MA Pea feroza, : że w czasie 
w dniu otwarcia konstyłuaniy b 
406 osób zabitych, Á ke 

Co do wyborów do konstytuanty po 
wsiach, to, jak pisze organ kadetów „Nasz 
Wiek*, całe wioski oddawały je nakowe 
kartki w zależności, czy działali tam agi- 
tatorzy socjal-rewol., czy bolszewików. 

W dniu 9 i 10 stycznia w Ekateryno: 
sławiu miały miejsce walki między socjal: 
rewolscjonistami i czerwoną gwardją, przy: 
czem ostatni byli zwyciężcaimi, 


Walki rosyjsko-rumuńskie, 


Bułgarska ag. telegr. otrzymała z Ba- 
badagu, miasteczka polożonego w północ 
nej Dobrudży, następującą depeszę z dnia 
23 stycznia: rosyjsko -rumuńskie stosunki 
są nadzwyczaj naprężones po starciach 
między małymi oddziałami rosyjskimi i 
rumuńskimi, rozpoczęly się również walki 


„między większymi oddziałami wojskowymi. 


W obecnej chwili świat jest Świadkiem 
nowej walki między sprzymierzonemi, z 
powodu usiłowania Rumunji opanowania 
wagonami amunicji i taborów wojskowych 
4-g0 korpusu syberyjskiego, składającego 
się z 9 1 10 dywizji rosyjskiej, 

Od trzech dni na południo-zachód od 
Galacu, między Sereihem i Prutem trwa 
zacięta bitwa, Wojska rumuńskie otrzy- 
mały znaczne posiłki. Aby nie wpaść w 
ręce Rumunów, żołnierze jednej rosyjskiej 
brygady przeszli poza linję demarkacyjną 
z bronią, armatami, karabinami maszyno- 
wemi i z całym taborem. Pozostała ate 
mja rosyjska tęczy dalej walkę w oczeki- 
waniu pomocy. 


„|Dr. S. Lewkowicz 
| Choroby skórne 7 zewnętrzne 


Kensłantyncwska I2 
Przyjmuje: 


Panów | Panie 
9—1i od 6—5, || od godz, 5—6- 


$ | Pierwsza 
= P 14 
(etbrześciańska lecznice 
chorób zębów i jamy ustnej, 
teraz Sienkiewicza fa 83, 
róg Ewangielickiej, 
Najlepsze ZĘBY sztuczne í plomby 
Leczenie homeopatyczne. Od 9—6. 
RIZENEWIIEKEPEY a 


Ugłoszeńia drobiie. 


nc Drzymałą przyjmaje. 
tr Akuszerka ul, Piotrkowska Ne 238 
mt. 25, í 
Marja Kubicaa rzyj- 
AKUSZETKA muje. Piolkowela 
M 199 m. ©. 


RZA: |" FE rA DORE — TYPY IAI IRSZT Rh — MI PE 

tabane, hurtowo i 

Drzewo SUCHO Getsrczsi: pua 

| m, 65 £ Skład pólski Władysława Tylif- 
skiego, Franciszkańska 20. 

hrawiecza pracownia 


2i Główna. garderoby męskiej 
tanio wykonywa ob taluaki; unicowaaie, 
teperacje, czyszczenie, pranie. J, Woj- 
cechawski, Główga 21. 


a na wyjazd |, potrzebuj z 
Mamxę Pijat kowska 153 m8 F 


8. 
+ mocny |otżebiy, Zęłaszać 
STó się: Śedaia 4U od J0—i2 


do przędzałni I ]otz. 
AE AI 01 TRO | 
do wyazjęcia poncz z kua 


Zaraz cnmią z elekirycznym 0- 
świetieniem z przedpokojem. Adrus; Wi- 
dzewska i01.m. 8, Zastać można między 
3—4 po poł 


RESTES GE" 


Legidlone dokumenty. 


R 30109Jl wydany w Łodzi. 
‘ACNEE o - Ty TAn DSE BENA 
[5971 Ne 0350 Oddziału zrgo ŁÓUZŁiE- 


PYRA ZPH trezna i w w Resztki na BLUZKI od mrk. 10 do o Warsz. Akce. Tow. Póżycyzkowcga 
| I” zewnętrzne toeta 80 ra SUKNIE od mrk 25 do 60, tos pah, z zę EDA taca 
[il fish ka a ej gg||wary na meskie i damskie KOSTJUMY | shone 
rzyjmuje od 2 i od 4—9, Bili na PALTA, bawełniane towary. oris | z e 
| Panie od 5—6. jibslowe, żałobne i na fartuchy, Różla = kę eera s opiy paS Q entea 
m ARTEEI 8] TRYKOTOWA bielizna i chustki, na DEE di 
E A GODZEGA genski 


= 
E 


Kto chce odzwyczaić się 


od palenia tytoniu, 


niech się zgłosi do Gutzmana. 
Pierwsza chrześcjańska 
nice, Sienkiewicza 83, parter ed 30—%5 


Uwaga; Stałe cemy. 


Kupi biurko szafkowe prre Ióżek tt- 
egz- 19 żywany ch 2 dj dgb. 
Oiety „Nabywca* red, „G. Ł." 


acy zubił aszpi i 
CEGIELNIANA 43 w podwórzu, cawar- | | megi wydany woda o a nS 
ty dom od Piotrkowstiej, 


pai iia Stempiń Poteris zzubiła 
paszpo”t niemiecki, wydany w Łodzi 
gubi-16 paszport ruemiecki, wydany w 
Łodz. na imię Emilji Rozwen;, oraz 
patent na 1917 r, wydany z prezydjum 
policji na imię Stanisława Rozwensa. Od- 
nieść gii. Grabowa 81—1. 


=—""Redakior ifwydawca JAN GRODEK Przejazdść o T z z - 
Redaktor igwydawca JAN GRODEK Przejazd 8 Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA, Przejazd 8. 


